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ciu społecznem miasta odgrywa bardzo ważną rolę, 
skupiając najszersze sfery pracujące... To też uro­
czystość poświęcenia wspaniałej siedziby tego po­
żytecznego Stowarzyszenia stała się dla Piotr­
kowa prawdziwem świętem, które uświetnił swą 
obecnością ks. biskup Zdzi- 
towiecki. Przybywającego 
pasterza powitały na dwor­
cu niezliczone tłumy, które 
w uroczystej procesyi od­
prowadziły ks. biskupa 
Zdzitowieckiego do prasta­
rej fary...

Po uroczystościach ko­
ścielnych ks. biskup przy­
był następnie do Stowarzy­
szenia rzemieślników i han­
dlowców, powitany przez 
członków komitetu i liczne 
grono gości, wobec których 
ks. biskup Zdzitowiecki do­
pełnił poświęcenia nowego 
gmachu.

Illustracye nasze przed­
stawiają kilka momentów 
z tych pięknych uroczysto­
ści, które na długo pozo­
staną w pamięci mieszkań­
ców Piotrkowa.

cze lub krzepić słowem żywem dusze, zawsze ksiądz 
Foryś stawał na posterunku gotów do poświęceń 
i do pracy.

Serdecznie też żegnano ks. Forysia. Odprowa­
dziła go na dworzec banderya włościańska i wdzię-

Pożegnanie kapłana- 
obywatela.

Jeśli ktoś chce praco 
wać dla dobra ogółu, znaj­
dzie pole do tej pracy choćby 
w najskromniejszych wa­
runkach. Cóż d o p i e r o  
mówić o pracy kapłana
w jego parafii. Pole do pracy obszerne, a jeśli siejba 
rzucana jest ręką umiejętną i kierowaną miłością 
ludu, wtedy wydaje plon obfity, stokrotny. Tem 
żałośniej jest, gdy pracownik taki opuszcza swój 
posterunek, oddając prace przezeń rozpoczęte'innym 
rękom i umysłom.

Z żalem żegnała parafia Mucharz koło Wadowic 
przed kilkunastu dniami swego kapłana, ks. Forysia. 
Pełen zapału, kapłan ten szedł w lud i pracował 
z ludem nad lepszą jego przyszłością. To też, gdy 
trzeba było rady, pomocy, aby założyć kółko rolni-

U roczystości w P io trkow ie: Niezliczone ttumy w uroczystej procesyi odprowadzają ks.
z dworca kolejowego do fary. (Fot. Z

czność wszystkich tych, którzy nieraz z jego po­
mocy korzystali.

W  dzisiejszym numerze zamieszczamy jeden 
z momentów pożegnalnej uroczystości.

Dla zdrowia przyszłych pokoleń.
Największym skarbem człowieka jest niewątpli­

wie zdrowie. To konieczny warunek zarówno wła­
snego szczęścia, jak i pożytecznej pracy dla innych.

Każde społeczeństwo musi też dbać przedewszyst­
kiem o zdrowie obywateli, bo naród fizycznie zde- 
generowany nie może się normalnie rozwijać... Zwła­
szcza musi dbać o zdrowie dzieci, z których wy­
rastają przyszłe pokolenia. . .

N i e s t e t y ,  warunki 
współczesnego życia w mia­
stach, zwłaszcza wśród sfer 
najuboższych, oddają licz­
ne rzesze dziatwy na pa­
stwę chorób i fizycznej de- 
generacyi... Brak powie­
trza, brak światła, to naj­
groźniejszy wróg ubogich 
dzieci .po miastach... Aby 
osłabić jego niszczycielską 
potęgę i ratować młode 
życia, stworzono, już dzię­
ki ofiarności społeczeń­
stwa, cały szereg kolonii 
letnich dla słabowitych 
dzieci.

W  tych dniach powstała 
nowa taka instytucya pod 
Warszawą, mianowicie ko­
lonia letnia „ J u r a s i n “ 
w Rembertowie, przezna­
czona specyalnie dla wą­
tłych dzieci, którym za­
graża gruźlica.

Instytucya ta została 
powołaną do życia przez 
p. Hochową, która przed 
kilku laty straciła na gru­
źlicę wnuka Jurasia Ro- 
dysa. Powodowana współ­
czuciem dla dzieci tak samo 
chorych, p. Hochowa u- 
czciła pamięć zmarłego pię­
knym czynem i utworzyła 
kolonię w Rembertowie, 

którą wraz z odpowiednim funduszem oddała Tow. 
kolonii letnich.

Główną budowlę kolonii stanowi dom z dwiema 
salami, z których jedna przeznaczona dla dziewcząt, 
a druga dla chłopców. Ogółem w kolonii tej znalazło 
pomieszczenie 6u dzieci z pośród najmniej zamożnych 
sfer miasta Warszawy.

Aktu poświęcenia nowej kolonii dopełnił przed 
kilku dniami ks. prof. Nowakowski w obecności 
licznego grona gości, przybyłych na tę uroczystość 
z Warszawy. _________

biskupa Zdzitowieckiego 
Majcherski, Piotrków).

Pożegnanie kap iana-obyw atela: Uroczystość pożegnalna ku czci ks. Forysia, opuszczającego parafię Mucharz pod Wadowicami.


